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Jak dobrze nam ? 

Jak dobrze nam zdobywać góry 

I młodą piersią wchłaniacć wiatrg 

Prężnymi stopy deptać chmury 
I palce ranić ostrzem Tatr, 

Nie ma chyba piosenki, którą miej doceniamy, niz tą. Znamy ją 

przecież! Spiewamy chyba na si ognisku; powtarzamy jej słowa 

machinalnie, ze znudzeniem — i to tylko pierwsze dwie zwrotki, zapomi= 

nając (albo nawet nie wiedząc) o następnych dwóch, 

Ale właśnie te słowa — czy kiedyś wogóle przypatrzylismy się im? 

Sam tytuł daje nam jakby zaproszenie, hasło, by ŻYĆ — nie istnieć — 
żyć pełnym życiem trudów, ale i osiągnięc — bo żyć, to walczyć! 

Miec w uszach szum, strumieni śpiew, 

A w żyłach roztętnioną krew, 3 
Hejże hej, hejże ha, żyjmy więc, poki czas; 

Bo kto wie, bo kto wie kiedy znowu ujrzę was, -- 

To życie nie jest schowane daleko od nas — jest to nasze zycie 

harcerskie obozowe, wycieczkowe. Ci z Was, którzy juz wędrowali, 

zapewne czują to mocniej i rozumieją to lepiej, niż: ja to tu wyrażę ! 

Zresztą, słowa piosenki mowią same za siebie, 

Jak dobrze nam głęboką nocą 
Wędrowac jasną wstęgą SZos$ 

Patrzeć, jak gwiazdy niebo złocą, 
I czekać, co przyniesie los, 

Cicho i pięknie dookoła. Nad nami niebo roziskrzone gwiazdami, w 

oddali światelka wiosek i miast..... To nie tak dawno temu, na zimo= 

wisku l-ki, Ale to uczucie ciszy i piękna można doznać kiedykolwiek 
się wraca samemu do domi późnym wieczorem — a przy tym wspomnienia 

pięknych przeżyć obozowych, takich chwil, 

Jak dobrze nam tak przy ognisku 
Tęczową wstęgę marzen snuć; 
Patrzeć, jak w niebo iskra tryska, 
I wokół siebie przyjażn czud, 

Dobre ognisko, to piękne przeżycie, Takie ognisko łączy obecnych 

ciasną więzą serdecznej przyjaźni, która wypływa ze wspólnych celów 

i osiągnięć, Razem się bawimy, śpiewamy, dzielimy wrażeniami naszymi, 

Jak dobrze nam po wielkich szczytach 

rt hi Wracać w doliny. progi sweg , 
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„ zepsuty telefon _ Bosman 

nadaje „.. Z2GN 
NOTATKA KOMENDANTA CHORAGWI DO HEUFCOWEGO 

*Przyjeżdźam na wizytację Hufca, w dniu św, Jerzego, 
Będę na terenie o godz, 14,00 i zostanę po cwiczeniach 
na ognisko,” 

ROZKA£, HUFCOWEGO DO SZCZEPOWYCH 

"Komendant Choragwi Dh, Krzysztof Klocek robi inspekcję Hufca w 
dniu sw» Jerzego, Będzie oglądał ćwiczenia i zostanie na ognisko, 
Szczepy mają być na miejscu o godz, 13,45, w pełnych mundurach," 

OKÓLNIK SZCZEPOWEGO DO DRUŻYNOWYCH W SZCZEPIĘ 

"Krzysio Klocek, nasz Komendant Chorągwi, przyjeżdża na św, Jerzy 
na wizytację Hufca, Mamy być na zbiórce o godz. 13. 30, w pełnych mundurach, Będą ćwiczenia i ognisko," 

KOMUNIKAT DRUŻYNOWEGO DO ZASTĘPOWYCH W DRUŻYNIE 

"Komenda Chorągwi przyjeżdża na sw. Jerzego aby zrobić inspekcję 
Hufca, Musimy być na ćwiczeniach w pełnych mundurach o godz, 13,15, 
Potem K. Klocek rozpali ognisko," 

SIEC ALARMOWA ZASTĘPOWEGO DO CHŁOPCÓW 

"Ksiądz Klocek inspektuje Hufiec w niedzielę. Po rozpaleniu ogniska, 
przebieramy się w mundury i idziemy na cwiczenia," 

Młodzik DIMBO telefonuje do ochotnika CHUCHACZA ; 

"Hej, słyszałeś? W niedzielę będzie pożar u Księdza Klocka, My 
mamy uratować mundury, aby się nie spaliły!" 

  

Jak jeden drużynowy raz powiedział: "Żeby nie było więcej takich 
pomyłek!" 

  

Redakcja w tym miejscu pragnie stanowczo podkreślić, że o ile nam 
wiadomo, Druh Klocek jest postacią fikcyjną = a jesli istotnie gdzieś 
jest taki Dh, Klocek, to nie ten, o którym tutaj mowa. Również sytuacja 

wyż ej iona jest zupełnie fikcyjna (tak, naprawdę!) i wszelkie 
[ea WO ś aofjkol wiek prawdziwej sytuacji jest przypadkowe) 

arcersKie.p
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hufca, jest bardzo waż 
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Bardzo przyjemiie nam było otrzymać noworoczne pozdrowienia od 

uczestników kursu zastępowych hufca "Warszawa" i serdecznie za nie 

dziękujemy w imieniu wszystkich naszych czytelnikówe 

Użrzymywońie kontaktu z innymi jednostkami, szczegolnie z naszego 

waż częścia naszej pracy i współpracy harcerskiej, 

Warto tu podkreślić, że kurs zastępowych bardzo dobrze się udał” i byk 

przyjemnym przeżyciem dla wszystkich uczestników. Zato bardzo przykrym 

było ta, że z 'Dwójki' nie było ani jednego uczestnika — pomimo. tego, 

że "— nasze tym razem zaczynało się po zakończeniu kursu. 

Poziom zastępowych w hufcu ogólnie nie jest jeszcze dobry i 

mufiec robi obecnie wielki wysiłek, by ten poziom poprawić, U nas , 

wcale nie jest lepiej niż w innych drużynach — toteż musimy poprzec 

wysiłki hufca w tym kierunku, Nie będzie poprawy u zas 

drużyny nie będą wysyłaly swoich kandydatów na kursy i konferencje. 

EH 
Hufiec nie ZMUSZA zastępowych, żeby byli na kursie; niemniej, , 

o i drużyn w hufcu jest w. stanie samodzielnie przeprowadzić 

ha rcerskie.pl 

tępowych jeśli 

3g0 rodzaju - dla irnych, słabszych, kursy są konieczne, 
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Wycteczką harcerzy do BAGSHOT - 9Xilt973 

Co za pech! Deszcz pada! Ale oczywiście "Dwójka' się tym nie zraża. 
Nie ma wycieczki — mówi drużynowy, Odrazu bunt, Jedziemy! Trudno, Pogo= 
da czy nie, jedziemy, Autobusem z Ealing Broadway i już przygoda. Trzeba 

uważac, bo wielu ludzi rozumie co się o nich mówi po polsku (uwaga Kar- 

wowski! ). 
Dobre było połączenie pociągiem na miejsce,...Bagshot, Pierwszą 

grę obserwowałem z bunkra na górze. Dzielni harcerze biegają jak mrówki 
na brązowym tle paproci i błota. Fajna zabawads...? s 

Trzeba się tu zastanowić czy nie lepiej byłoby zostac na Mikołaja 
w Orchard Ball? 

Oczywiście, że nie! 
Tu słońce,...rozjaśnia się. Gra sprytu i sygnalizacji, tarzania 

się i biegahia — pierwszorzędnie poszła, Potem obiad, 
Klipa 'odbyła się'....!?! 
Pomimo deszczu gra baz wyszła bardzo dobrze, Wnioski z tego 

były jasne:— 
Ściciński był bohaterem. 
Karwowski był zupełnie ślepy. 
Ks... i P.++. znają się na chłopcach i dziewczynach, 

Drużynowy został wykiwany w grze 'konwój' ( przez własny zegarek!), 
a kominek i droga powrotna to tylko będą dorównane w przyszłości (skoro 

w momencie pisania jeszcze się nie odbyły). 
dak powiedział raz słynny młodzik: Wycieczka była 'kerdoink'!! 

ćwik Krzyś Jakubowski 

"Wycieczka się rozpoczęła pewnym niezdecydowaniem: czy pojechać, 

czy nie. W końcu pojechaliśmy, Nie było wiele gier ale były dobre, 
Był deszcz do godz, 11,00, potem słońce do 15.45, następnie deszcz do 
końca. Było sporo motocyklistów na terenie." Anon (K.Hampel) 

"Jaka była wycieczka? Są 3 mozliwości — mokra, mokra, albo mokra! 
Gry były ?!*!1*? Cybulewicz chciał skasować wycieczkę, bo nie chciał, 
by jego fryzura była zniszczona przez deszcz — ale w końcu Była! 
(Aardvark'a dzieło), P.S. A jeszcze, Michałku, nie rob cenzury tego 
kommikatu, Witka perfumy też rezpusciły się na deszczu! Hokey; mo to 
do widzenia i niech Aardvark będzie z toba!" Anon (?) s 

"«Prewie nie pojechalismy ną wycieczkę, Druh Tybulewicz nie chciat 
jechac ale my go zmusilismy. Padał deszcz trochę, ale wycieczka. była 
udanaę *  W.Buszewski 

4 Nrcieczha RE dobra, ale bardzo mokra," © 41 oTangl 
3_| archiwum ZEDO IW. 
—| harcerskie.pl " :



"Na wycieczkę mało co nie pojechaliśmy — Tybulewicz nie chciał 

jechać, bo było mokro. Wycieczka była do Bagshot, Było dużo moto—cyk= 
listow i jeden motocyką się zepsuł, Gry były pełne deszczu, ale się 
udafy, chociaż było tylko 14 harcerzy,” A.Puczyniec 

"Wycieczka się odbyła, pomimo usilnych staran ze strony Witka by ją 
odwołać — staran, które spotkały generalny sprzeciw. Teren był dobry, 

ale tący twardzi tam jeździli na swoich motocyklach i nam dokuczali, 
©t?]|! ukradli Pepciowi pieniądze, Pogoda była fantastyczna, Gry były 
superduper (cenzura). Wycieczka była całkiem ciekawa i zgrana,” 

4 / 4 

"Wycieczka była.... (resztę pozostawiam waszej Vo RE ĄBEGE 
wyobraźni, ale było mokro), Ponieważ Tyłcio ładnie mmie prosił, żebym 
więcej napisał, to piszęcss.o Cała wycieczka była bardzo mokra...... 
były dobre gry: i ćwiczenia + klipa — widzieliśmy motocyklistów (jeden 
się wywrócił). Po wycieczce czekaliśmy na stacji Bagshot na pociąg i 
piszemy wypowiedzi, Ogolnie+... udana wycieczka," Stefan 

"Wycieczka była wspaniała, Deszcz padał cały dzień i było błota aż 
po kolana. Ale wycieczka była wspaniała, Gry były też dobre, Najlepsza 
gra to była ta w nocy z flagami i bazami, Gra polegała na tym, że 
jedna grupa atakowała bazy i próbowała zdobyć flagi, a druga grupa 

broniła, Ale najlepsze było jak J.P. wpadł w głęboką dziurę," A.Jarosz 

"Wycieczka do Bagshot była bardzo dobra ale mokra gdy się tylko 
miało buty treningowe, Najlepsza gra była ta w nocy, gdzie były dwie 
bazy i jedna grupa atakowała drugą bazę a druga grupa atakował 
pierwszą bazę, Ta gra skończyła się remisem,*" J.Pawulski 

"Drużynowy Tybulewicz nie chciał pojechać do Bagshot, bo padał 
deszcz ale my chcieliśmy i więc pojechaliśmy, Było wpierw mokro, a 
później słońce wyszło, Ale wycieczka była dobra, Na stacji kolejowej 
mielismy kominek," (Młodzik) S. Kuraś (Król) 

"wycieczka była skasowana, bo nasz drużynowy chciał zobaczyć Świętego 
Mikołaja, ale przekonaliśmy go, że nie dostanie prezentu, W końcu poje 
chaliśmy do Bagshot, Mimo że mało ludzi przyszło, wycieczka była udana, 
Karwowski zjadł swój obiad podczas dliziego marszu od św, Mateusza do 
Ealing Broadway. Jeden dziwny facet siedział za Karwowskim na autobusie 
i gdy Karwowski powiedzial o nim 'stary xkzexx! (cenzura) okazało się, 
że ten facet jest Polakiem. Gry (na wycieczce) były przeciętne ale 
kominek byl gękry." Wielbiciel Karwowskiego (Stanley) 

"wycieczka byla 'perfectomundo', Przed wycieczką, w kościele, Tybs 
nasz drużynowy chciał odwołać wycieczkę, Wszyscy zbuntowalismy 
się przeciw Witkowi. W końcu pojechalismy wszyscy na wyaieczkę, Była 
AREN pod wieczór deszcz zaczął padać, Gry były dobre, byłó 
= hc e DZTĄZO goprze." Samson 
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Zito wę imprezy obozowe » lu i łam 

Oprócz kursu zastępowych hufca; który się odbył w Fawley Court w 
datach od 2T-go do 3l-go grudnia, były też inne imprezy obozowe w 
czasie wakącji świątecznych, Az 4 druzyny miały zimowiska, wędrownicy 
1-ki mieli wędrówkę pieszą, a nasi wędrownicy 'Czarnej Dwójki' zorga— 

nizowali wspaniałą wyprawę wodna, 

Niestety nie mogłem odwiedzić wszystkie te imprezy, ponieważ 

jeszcze nie opanował€em w pełni zdolnosci rozdwajania swojej osoby; 

niemniej, udało mi się byc nie tylko na kursie ale też na dwoch zimo— 
wiskach, o których nasi czytelnicy teraz się coś dowiedzą, 

ZIMOWISKO f-kt u) fenrkoS 

Niedziela 30-go, godz, 6,00 rano; ja ziewam, druh hufcowy ziewa 
ale pomimo tego odwozi mie z Fawley Court do Reading, gdzie łapi 
pociąg do Londynu, skąd z kolei (!!) pospieszny pociąg do Bangor E. 
za fajna piosenka! ); to wszystko wydaje się dość proste ale faktycznie 
to dopiero 12 godzin pózniej dobiłem wreszcie do stanicy w Penrhos, 
Na szczescie zdążyłem na kolację, a nawet byłem zaciągniety na służbę 
do kuchni przez Mareczkao Oczywiście kolacja była bardzo dobra, 

Nazajutrz był bieg na stopnie, Trasa była w formie cyfry 8; stanica 
była środkowym punktem, tak że uczestnicy robili pierwsze kółko, potem 
jedli obiad w stanicy, następnie robili drugą połowę trasy, Mając 
pierwszą stację na pierwszej połowie trasy, dość szybko skończyłem i 
spędziłem bardzo przyjemne popołudnie w stanicy, Była to też okazja 
wyprobowania nowej metody wiązania rósemki pionierskiej* przy czym 
stwierdziliśmy (wspolnie z gospodarzem, który akurat miał tam stację 
z węzłami) że metoda jest bardzo praktyczna, 

Cały wieczór odbywały się próby dalsze, ale i% także jakieś 
tajemnicze przygotowania ze strony komendy, Alarm, który nastąpił 
około 11,45, zdołał jednak zaskoczyć wszystkich i niektórzy tat wolno 
się ubierali, że ledwie na parę minut przed Nowym Rokiem stanąliśmy 
na wzgórzu nad osiedlem. Odbywa się obrzęd Przyrzerzenia, pięknie i 
poważnie, Nad nami niebo roziskrzone gwiazdami, w oddali swiatełka 
wiosek i miast, dalej morze i góry. Samo wzgorze oświetlone cudnym 
blaskiem księżyca, Po kolei podchodzą nowo-mianowani młodzicy i z 
ręką na proporeu powtarzają Slowa przysięgi, Na zakonczenie - hym 
harcerski. Już jesteśmy w roku 1980, więc dią specjalnego uczczenia 
Śpiewamy 'Jeszcze Polska nie zginęla'. i 

| H GEHA p" celebracjr; wszyscy schodzą z powrotea do 
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baraku, Komenda, schodząc na końcu, zamienia wzajemnie przyjazne pozdro— 

wienia i życzenia noworoczne, W stanicy czeka na nas 'grub', po czym 

niektórzy (frajerzy) idą spać, a inni (wariaci) idą grać w piłkę nożną 

na dużej sali, Po 3 na każdej stronie, ostre tempo gry. Razem z Tyniem 

oraz coraz to innym 'third man' dokonujemy w końcu aż 8 zwycięstw pod 

rząd i tylko niefortunna (1) kontuzja oraz ogólne zmęczenie powodują 

zakończenie zabawy e 

Nazajutrz powinienem już wyjeżdżać, ale decyduję się pazostać 

jeszcze ekstra dzień. Wszyscy odpoczywają po wczorajszym, odbywają 

się dalsze próby na stopnie, Za to wieczorem mamy występ dla miesz- 

kanców osiedla, Zaczynamy kolędami, potem przechodzimy na piosenki 

harcerskie, ludowe, wojskowe. Coraz to inny członek komendy prowadzi; 

Robert wtóruje na gitarze, co bardzo pomaga. Sporo oklasków ze strony 

mieszkańców, przyjerma atmosfera. Na koncu jeden, wspólny krąg i 

wszyscy śpiewają 'Idzie noc', Kilka słów przyjemnych podziękowania, 

z obu Strone > 

Nazajutrz niestety trzeba jechać, Mareczek musi jechać do Pwllheli 

po zakupy, więc jedziemy razem. Trochę czasu na rozmowę — zbyt prędko 

mija. Trzeba złapac dalsze połączenie do Caernarfon i Bangor. Pogoda 

piękna, jakby Żegnała albo i zachęcała do zostania. Trudno, Miło było 

spędzić choć kilka. dni w przyjaznej, harcerskiej atmosferze, na świe 

żym powietrzu, wśród kolegów, Przyjemnie widzieć pracę dobrze prowa= 

dzoną, dobre chęci i żywe zajęcia. Tylko żal odjeżdżać, 

ZIMOWISKO harcer Ły *Cząrny Dwajki" 

Własciwz ta częsć przygody zaczęła się już w drodze do St. Pancras, 

gdy wywaliłem się wraz z rowerem przez zbytni pośpiech. Na szczęście 

nic takiego i nadal złapałem pociąg — tylko że procz roweru i plecaka 

miałem w dodatku potężne sińce i kilka ran. Na szczęście ochłonę rem 

na pociagu i dojechawszy do Kettering bytem już całkiem przygotowany 

na 15 milowy etap rowerem do Laxton Eall, 

Noc była piękna, księżycowa; droga prosta i powierzchnia gładka, 

jedyny problem był z czasem = było już po północy! Ostatecznie doje= 

chalem do Laxton okolo 1.15 i musiałem się przespać w magazynie żyw 

ności, Spowodowało to pewną panikę następnego ranka; gdy pewien zas= 

tępowy przerazony przyleciał do kuchni mowiac o *'duchach' w spiżarni! % 
dż. 

< : : s r sk 

Ponieważ był to już ostatni dzień zimowiska, moje możliwości był 

nieco ograniczoneg niemniej ogólnie podobało mi się to, co widziałem, 

  

Byt zzaczi > przywitanie, Znalazło się też czas na Przyrze- 
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miejsce, inne mozliwosci, ale te same słowa, ta sama wartośc, Nie 

zawsze można urzeczywistnieć to, czego się chce. 

Miałem tez okazje przejść się trochę — przypomiałó się zimowisko 

z przed trzech lat, te wszystkie fajne gry na tym wspaniałym terenie, 

Przy tym teź dowiedziałem się, że nasi chłopcy ogólnie bardzo dobrze 

się spisali w oczach 'stałych mieszkanców! — bravo! W ten sposób 

umożliwiamy sobie oraz innym jednostkom harcerskim dalsze imprezy na 

tym terenie, A poza tym zawsze mito usłyszeć słowa uznania, 

U innych drużyn (7-ka, 34-ka) 

Jeszcze parę słów o tych pozostałych zimowiskach, T-ka miała 

imprezę dla starszych (rodzaj biwaku zastępu zastępowych) w górach 

Snowdonia, w: okolicy Idwal Cotżage, który dobrze pamiętamy z naszych 

wędrówek, Teren — wiadomo » fantastyczny; z jednej strony Carnedds, 

z drugiej Glyders, Podobno (chyba!) udało się dobrze — impreza była 

opisana szczegolowo w piśmie 7-ki 'Zawisza'. 

34-ka miała zimowisko w Pitsford, w tym samym czasie co "Dwójka', 

Drużyna jest obecnie na swego rodzaju przełomie, toteż przyjemnie 

widzieć taką imprezę u nich; napewno pomoże to zżyć razem chłopców 

oraz ogolnie poprawić poziom pracy harcerskiej, 

  

W przyszłych numerach mam zamiar miec stały 'kącik hufca' gdzie 

będzie można dowiedzieć się co się dzieje poza naszym własnym szczepem, 

Mam nadzieję, że inne drużyny pomogą mi w zbieraniu informacji na to, 

$ 00 słychać u naszych uędrown.kow ? 

Jak juz wspomniałem, pięciu z naszych najdzislniejszych wędrowni= 

kow wybrało się zaraz po Świętach na wyprawę kajakową. Trasa była na 

Grand Union Canal od Stoke Bruerne (kolo Northampton) do Perivale, 

Ciekawych przeżyc nie brakowało (jak wskazują zdjęcia) bowiem z 

początku były: powodzie i o mały włos pierwszy nocleg nie został zalany; 

zas pod koniec lód pokrył powierzchnie kanalu = na szczęscie na tyle 

cięki, że ciężar kajaków starczył by go złanać, Prowadził (oczywiście) 
Jędruś a też brali udział Piotruś, Krzyś i Andzrejek, Ryś. 

Pod koniec stycznia gru wędrowników brała udział w tradycyjnym 

cz „pi polskiej (t.zw. 'Singalong with Jack') w P.0.K, 
21.06 EF b przyjemna i spiew poszedl fantastyczniee 

arcersKkKie. >[ ć SE Rb aś 
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POZIOMO 
  

1. Hasło obozu drużyny 1978 — do którego powinniśmy stale dążyć! 
9, Czeste pytanie w czasie zakupów na obóz itp. 10, Konieczne na. 

jadlospisie oboz .—l:w Powinniśmy je budować wśród nas i wszędzie, 

by urzeczywistnieć nadzieje tej pieknej piosenki religijnej, 

15. Punkt kulminacyjny? 17. Tych map najczęściej używamy na obozach, 
18, Pierwszy dzień roku 1980, 20, Dowódstwo organizacji harcerzy — 
lub harcerek?! 21. Konieczny przed zadecydowaniem nowego terenu na 

oboz. 22, Pierwszy morderca? 23, 'City of London'. 24, Moneta kraju 

e niedawno odwiedzonego przez Papieża Jana Pawla II. 26. Dodaj 31 i 

będziesz miał angielski tytuł - obęcnie mało warty, ale dawniej 

[ELE 2. ludzie w krolewstwie. 27. Członek tego 

ej. 
— a 

ez0 Zak.nu? PJe * = o/ e — —— 270, Używana w przykładach 
rcerś ie.pi” / > „ają
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mocy lub przemocy. 31. Wsadź P to masz obecną nazwę naszej Ojczyzny» 
32. W piosence Orzeł Biały woła na Polskę, by skruszyła te oznaki 
uwięzienia, 35, Podstawowy oddział wojskowy, 36, Już należy zacząć 
planować tegoroczny, 37. Ten generał walczył o wolność nietylko Polski 
ale także Węgier. 38, Miara inteligencji? 40, Może być znakiem 
wzruszenia, 41, Bardzo stary port turecki. 43, W porządku — to tylko 
pierwsza część tych wszystkich nazw z Devonu! 44, Przychodzi niejedną 
wysłać z obozu wędrownego, ale to przyjemnośc, 45. Częscć (mała) popu= 
larnego okrzyku. 46, Wciąż może pogrązyc statek bez kłopotu, pomimo 
nowej technologii! 48, To już koniec tej partii szachów! 49, Rodzaj 
łuku-katapulty, powszechnie uzywanej w sredniowiecznych cząsach, 
50, Tradycyjnie okres naszych największych imprez i przeżyc obozowych, 

PIONOWO 
1, Niedawno skończyliśmy te nasze wspaniałe przeżycie zimowe. 2. Bez 
nich głowa by trochę zmarzła obecnie! (1 = X). 3, Tak, to ten szczyt 
na Dartmoor. 4, Niecierpliwość często do tego prowadzi, 5, Bardzo 
przydatne do butów marszowych. 6, Tylko ciepły jest mięki, 7. I to 
też. 8. Zielona dzielnica wschodniego Londynu? 11. Ongiś mistrzyni 
gimastyki, obecnie pamiętana tylko w tym tancu przy ognisku, 
12. Rymuje z papierkami, które potem zasmiecaja cały teren obozu! 
14, Może być poprostu bazą umocnionz, albo też wiel':ą tortecą, 
16. Nakrycie głowy dla i . SKC E > 

A Kozwiąząnie Kczyzowki Obozowej 

  

zucha. 19, Miejsce, 
skąd zaczęliśmy? 
  

        

  

  

      
    
    
  

  

  

        

              

              

22. Bosman ma wła a = m 
24, Postrach listonoszy? 17 Ń k. Ę R UJ EJGYK 

>a8 oł AJ, ŻAR tO /Ą Zaka wra zaa. 14 BA DZJe la |o ajj AŻ G 6 17 ÓW niem latryny! 28. Rodzaj  |K | | IDYWĄGKŻIS |ĘIPÓ 
10 = wspaniałe na wyprawe! AĄDŻORIE Imlnis Yo C 40 Blu 
33, Patron umierających, c ' 7 6 uz, 
34. Ta rzeka tworzy częsc La A|TJAFZIT JH OTIEJL 
granicy, Polski, 37. Istnie-| | 8 |A|NIDIA ZIEL JAJLIE 
nie! 39, Stolica Ecuador, EBTI 2) Ż OĘZZZ Wd 42. Nie brakowało jego 7 > JA KĄT AJN Ż v 7 Ź 
lodowatego uścisku na zimo- KA4Ż. A Kaj T — KIRIE |MEAJO Ka wisku! 43, Módl się — ale KIO|NI' |KZAIEANIAJLI1 |Mm 
po łacinie. 45, Wykonuje Ą | i 2 | c FIL Y Ą Y 
ostatni wyrok. 47, Szare PA 4.15 |K R szeregi do niej należały. |K |RIE|Ti jzMĘJCIziY FC 
48, Złączone z 45 poziomo, ZZĄZA zn A WIŻŻ 
przyęcpinają nąń zdobywanie a palm R » Y ż4N sj T MA dy || 

ER 81618 Zsa IKIRIYJCJi JE | 
—| harcerskie.pl



Czy bo Ostąlmia Skarga ?! Ą 
SLÓWKO OD PS OSOŚ p apewne wielu z Was już. miało nadzieję, że ta druga 
przerwa od ostatniego numeru *rechę dłużej jeszcze potrwa = dla tych, 
ten nowy nuner, aczkolwiek spóźniony, przynosi pewne rozczarowanie! 
Jest to jednak sprawa dosć tragiczna, że dalszy żywot NASZEJ gazetki 
zależy od wysiłków dwóch osób; że nawet gdy się prosi o artykuły, to 
ich się nie otrzynujez że jedyny artykuł o zimowisku drużyny napisał 
nie uczestnik, tylko wizytator! Cóż więcej DIE 

" PoKRorce” (bardzo e) - imprezy Józeze NIE OPISĄNE 

1. Wtorek 13 listopad - młodzieżowa uroczystość wo Stanisława Kostki 
w kościele Św, Mateusza. Obecnych 6 naszych wędrowników oraz inni z 
drużyn l-ki, 3-ki i 7-ki, 

2, Kominek po-—obozowy szczepu, w P,0.K, = sobota 17 listopad, 

3, Wieczór towarzyski K.P.H, Ealing w P.0.K, — niedziela 18 jistopad. 
4. Niedziela 16 grudzień — Kardyna]. Hume na Ealingu — Msza św, w 

kościele św, Mateusza, spotkanie towarzyskie potem, Harcerze i 
wędrownicy pełnili sluzbe porządkową, 

5, Czwartek 20 grudzień « komisje na stopnie, ?.O0.K, 
6. Niedziela 23 grudzień — Wigilia samotnych w P.0,K. Wędrownicy 

pomagali jak zwykle przy podawaniu itp, 
7. Wtorek 25 i czwartek 27 grudnia — kolędowanie, 
8. Sobota 12 styczeń — Opłatek wspólny harcerstwa na Ealingu, P.0.K. 
9, Niedziela 20 styczeń — Udział w Opłatku hufców W P.UsS.ke >. 

10, Środa. 13 luty = sekcja kulturalna wędrowników — wyprawa wspólna z 
wędrowniczkami do Albert Eabl na koncert 'Classical Rock!', 

11. Niedziela 23 luty - wycieczka harcerzy — wypowiedzi w nastepnym 
nunerze, 

„Jeszcze 0 uyueczee — - ślimak (doczotąct się!) 

"Otóż. byża wycieczka! Sprawa w tym, czy ta wycieczka naprawdę 
istniala w rzeczywistości, czy to było tylko w mojej wyobraźni = czy 
istnieję dlatego, że myślę; czy myslę, dlatego że istnieję? W każdym 
razie, pomimo pogody wszyscy bardzo chcieli pojechać 2 więc się 
odbyło. Karwowski okazywał swą normalną inteligencję (co za żart, 
yinhaa! yehoo!); na grze z sygnalizacją udało mu się wpaść prosto w 
otwarte ramiona Tangla (!?)." Pr Chłopak z A.K, A = 
a m m m m w w w w w mw m w m « m m w m w w w «dt m w «w w ww w w w w m — 

A hiWwunMichał Nalewajko 12, Church Rd,, Heston, Middlesex 

harcerskie.pl 

    


